


Andrzej Kurc 
Czuwanie 
Wokół mnie cisza jesiennej nocy 
Głęboka jak otchłań przepaści 
Nie słuchaj czy jeszcze oddycham 
Z wiarą głęboką słodko zaśnij. 

Pan, który czuwa nad tym światem 
Drogę wytyczył mi już dawno 
Usłaną cierniem, usłaną kwiatem 
Raz skutą lodem, to znów skwarną. 

Nie próbuj losu mego odmienić 
Ja sam już nie wiem czy tego chcę 
Z pokorą przyjmę Wielki Boże 
Nieodwracalne wyroki Twe. 
I tylko gdy się spać położę 
W kołdrę nadziei otul mnie. 
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